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Nawaro! Francji do Boha.
W id  dawna Francja w stupyła na d o  

rohu pereslidowania ka to łycko ji w iry  
i ka to łyk iw . R iad francuskyj złożenyj 
wse z „ lib e ra łiw M seb to  z in te ligen- 
tiw , k o tr i ne nazywajut sebe socja li- 
stamy, bo sia toho  jakoś stydajut, ale 
niczym w id  nych sia iie  riżniat. C ika- 
we szczo Francja, ko tra  znana jest z 
riżnych haseł pc słupowych, ho łosyt 
dem okratju  i riw n ist, w ybyra je  do par­
lamentu samych in te ligen tiw  i boha- 
cziw, a n iko ly  ani jednoho roh itnyka  
czy chłopa I to  własne je  pryczynow, 
szczo parlament francuskyj wede w id  
desiatok l i t  wojnu z rehgjeju. Bo to  
tak teper je na św iti, 5zczo jak  chto 
trocha poniuchaje „m u dros ty “  i p ijde 
do „g im n a ji" , to  perewertaje sia jemu 
w hołow i i nahło, jak  dosy buw  re li­
g ijnym  i dla druhych sprawedływym,

to  jako  „s tude  i t “  uniwersytetu czy na- 
w it g im nazjalnyj, a bo wże na stano* 
wysku jako adwokat czy d ok to r, wsty- 
daje sia Boha, zapysujeś do paniw ra- 
dykałiw , se l-rob iw , kom unistiw  i szo- 
w inistyczno-bezbożnyoh tow arystw  czy 
sto ionnyctw . Tak jest u nas, dobre 
my to  wsi znajemo, ałe taksamo je i 
w druhych krajach, jest ono i w i Fran­
cji*

Francji majucza w Sojm i samych in- 
te ligen tiw  i to  własne takych, jak  ska- 
załyśmo, bezbożnykiw n iby postupowciw  
i t. zw. „m ason:w “ , seb to  zorganizo­
wanych w tajnych towarystwach i zwią­
zkach, w oroh iw  re lig ji, ne mohla ina- 
ksze zachowsty sia suproty re lig ji, jak 
w ypow isty j i j  wojnu. Jest ona zrozumi- 
ła, szczo zorganizowani w orohy cer- 
kw y tu cerkwu pobo riu ju t Jakby w

Sojm i ne bu ło  paniw  adw okatiw  i do- 
k to riw , a zasidały tam jako predstaw- 
nyky naroda seląne i rob itnyky , remy- 
snyky i b idn i praciow nyky, wzahali 
b idny j naród maw swoich ludy j w  S o j­
mi jako  posłiw , toby  napewno zajma- 
ły  sia sprawamy i d iłam y pożytoczny- 
my dla zahału, d la wsich, sprawamy 
rilnyctw a  prom ysłu polipszenia d o li 
naroda a ne zajm ałyb sia tym , szczo 
do nych ne nałeżyt i do czoho ne ma- 
ju t  najmenszoho prawa. Znaczyt szczo 
ony ne zajm ałyby sia borbow  z Bo­
hom i w irów , do jako ji pryznaje sia 
weś naród, krim  paniw  posłiw .

Borba z w irów  ka to łyckow  spryczy- 
nyła w ełyki szkody dla Francji. M o- 
ralnist* i obyczaji upa ły c iłkom , szyryt 
sia złoczyn, ubyjstwa, p idpa ły, oszu­
stwa, rozw ody suprużestw no i o tw er-
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ta borba z B ohort. D  iw .id  wże w /h - 
nano tam re lig ju  zi szkoły, z pubłycz- 
noho żyta. wyhnano klasztory, ne u- 
znaje sia świaszczennykiw i pokłyku je - 
sia ich do wojska, na prostych żow- 
n iriw , każe sia im s trila ty  i w byw aty 
na wojn i protyw nyka. Francja upadała 
szczoraz bilsze mymo w ełykoho po- 
świaczenia dekotrych  lubiaczych kraj' 
swij ludyn I dywna takoż ricz, szczo 
własne p ry  pereslidowaniach w iry  i ne- 
uznawaniu je ji. czerez Riad i uriady, 
w i Francji wse buło najbilsze pokły- 
kań do stanu duchownoho, świaszcze- 
nyczeskoho.

K o ły  naród pow oły zaczaw wystu- 
paty p ro tyw  posłiw  swoich za ich bor- 
bu z w irów , posty oojaczy sia u tra ty  
posolskoho mandatu i pensji nahło za- 
buły jakoś za swoi dotychczasowi pe-

Po zneseniu carstwa w Rosji i za- 
panuwaniu tam bolszewykiw , rosyjski 
em igranty perebuwajuczi za hranycia- 
my Rosji hadały, szczo dast sia powa- 
ły ty  bolszewycku w ładu wojnow  Zw id- 
ty  też paru raziw  p róbow ały  szczastia 
i napadały r.a bolszewycku Rosju, z 
menszym czy bilszym szczastiem. G e­
nerał D en ik in  p id ijszow  z wojskamy 
p ro ty  bolszewyckym y aż p id  Moskwu 
i o mało j i j i  ne zaniaw. Jakby jemu 
sia to bu ło  w tody udało, to  bu łoby 
wże po bolszewykach. A łe  i w in ne 
maw szczastia, a pobyty j cofnuw sia 
razom zi swojow arm jow aż do Odes­
sy nad morem Czornym , de pospiszno 
w s iły  na parochody i ko rab li taj łed- 
wo z żytiem w tik fy  pered strasznymy 
i warwarskym y swoimy protyw nykam y. 
Bohato i zistało ich na berehu i po- 
pało w ruky belszewykiw. Jak pered-

Załoźene nedawno tow arystw o 
„Czerweńsko —  Ruska Organizacja 
Z H  O  D  A “  rozwywaje sic szczoraz 
b»Isze. C iły j riad sił ko ło  Lwowa zho- 
łosy ły  sia do O rganizcji, tak samo w  
turczańskim pow iti i w  Stanisławiw- 
skim  W ojew idstw i, de wede organi- 
za« ju buwszyj posoł Załuckyj.

Naszym szowinistami ne daje to  spa- 
ty  Oś i zabrały sia do poboruwania 
h^rno rozwywajuczoji sia „Z h o d y “ , bo 
dla nych lipsza nezhoda i b ida naro- 
da, jak dobro, spokij i zhoda Inaksze 
ne m ałyby szczo rc b y ty  i ne distawa- 
łyby  hroszej z Berlina i M oskwy. H łu - 
pi ich wy stupy p ro tyw  „Z h o d y “ tiiczo- 
ho ne w d iju t Oś jak  pysze oden z 
człeniw „Z h o d y " z pow itu  turczańsko-

rekonaniai nawerta jut sia do Boha. M y 
wzahali w paniw posłiw  ne w irym o. 
O ny je t ilk o  dla sebe i ro b ia t tak, jak  
dla nych jest dobre, a ne dla naroda. 
Jak zobaczyły szczo c iły j naród za­
czaw ostro żadaty w id  nych pokyne- 
nia borby z Bohom, to  i zaczynajut to 
robyty . O sta tn io  Sojm  francuskyj ła- 
skawo „p o z w o ły w " po hołosowaniu 
pos iw  w ernuty do kraju wyhnanym 
klasztoram i czynam, a to  na pocza- 
to k  9-tom  m isjonarskym  czynam. Na- 
reszti dochodyt cerkow  w i F rancji do 
swoich praw. Pow oły i ostrożno fran­
cuska in te ligencja  werta je takoż do 
Boha, prawdi ne szczyro tak jak  c iły j 
naród, ałe d la oka ludskoho i po litycz­
nych ko rys ty j. W  kożdim  razi i to  do ­
bre, w  poriwnaniu z deteperisznow bor- 
bow  p ro tyw  re lig ji i w iry

sze dennykinci wyrizuwały bolszewy- 
ckym sołdatam na hrudach zwizdy, tak 
tepe r'bo lszew yky  w yrizuw ały im na 
czoli carski o rły

Taksamo ne w d ija ly  niczoho i d ruh i 
generały, Judenicz, W rangel i tilk o  
ponyszczyły trocha żytia ludskoho na 
darmo. , Baczuczy, szczo niczoho ne 
w d iju t: oruźjem w pa ły  s to ronyky caria 
teper na nowyj pomysł. O to  w e łykyj 
kniaź K yry ło , jaky j maje pretensju do 
zistania carem, wysław po św iti zaja- 
wu, w k o trij ob iciu je, szczo w in jakb y  
ho zroby ły  carem, toby  połyszyw ustrij 
sow itskyj i bolszewycki poriadky. Po- 
z ista łyby w oln i w ybory, swoboda pre- 
sy itd . W zahali dotyczasowa bolsze- 
wycka swoboda. O tże i w to j sposib 
hadajut rosyjski monarchisty w idbudo- 
waty Rosju, bo w inszyj ani rusz im 
sia ne udaje.

ho: panowe undiwci nikomu ne zakru- 
t ia t hołówy, szczo ony je  za dobrom  
naroda. Ja dobre baczyw, taksamo 
jak kożdyj selanyn i b idak, ja k  to  pa­
nowe z Unda obdyra ły  b idak iw , sami 
rob y ły  m ajetky, a ty  b idaku hyń z ho- 
łodu. D obre ony w yprow adyłyby nas 
w połe, jak zapanuwała u nas U kra ­
ina D ruhy j raz takoho dobra nepo- 
trebujem o. Ne potreba nam ich zło- 
czynnych r iad iw  i budemo sia wsi 
meszkanci Czerwonoji Rusy boronyty  
p ro tyw  najizdu bożewilnych w ołoda- 
r iw  z posered szowinistycznoji in te li­
gencji.

D osyt nas wynyszczyły a sami poro- 
b y ły  m ajetky, dosyt nam porekw iruw a- 
ły  naszoji krow aw yci, hirsze ja k  Ma-

d ia ry  i N imci. D osyt nam neprosze- 
nych op ikun iw  z Unda. Teper my bu­

demo sia trym aty naszoji zhody, bo 
t ilk o  zhoda buduje, a nezhoda spro- 
wadżuje na b idnyj naród wyzysk i na- 
jiz d  krowożernych piawok, ja k  to  po- 
czułyśmo na swoich płeczach za „U -  
k ra iny “  Ukra ina buła koro tka, ałe 
„ fa jn a “  dla paniw i riżnych obirwan- 
ciw  zi świta. D ruhy j raz toho ne bu­
dę. M y selane^ ne dopustym o do toho.

Oś to j łys t selanyna how oryt naj- 
lipsze, jak selane „ lu b ia t“  U ndo i in ­
szych w oroh iw  swoich. Zrozum iłe otże 
szczo „Z h o da “  rozwywaje sia tak u- 
spiszno i jest nadija, szczo pow ałyt 
c iłkom  undiwskych w oroh iw  b idnoho 
naroda.

U ctyw i z posered in te ligencji taksa­
mo zhołoszujut sia do towarystwa 
„Z h o d y “ , ałe „Z h o da “  je w  bilszosty 
selańskym towarystwom  i czerez selan 
je prowadżena. Bez żadnoji, ałe to  
najmenszoji pomoczy Riadu, jak  ba- 
łam utno i neprawdywo pyszut U nd iw ­
ci, rozwywaje sia „Z hoda “  i c iła  czer­
w ińsko — ruska organizacja, a dast 
Boh, szczo kożdyj św idomyj Rusyn a 
w si selane stanut człenamy „Z h o d y ".

NOWYJ ZARIAO ZWIĄZKU 

INWALIDIW.

W  związku inw a lid iw  
zistaw czerez M in istra prąci i suspilno- 
j i  o p iky  dotyczasowyj zariad usunenyj, 
a to  razom z hołowom  Marjanom K an­
torom , a w K rakow i A łeksandrom  
Dachowom za riżn i neform alnosty w 
zariadi.

Na misce ich pryjszow nowyj zariad 
a p ro tyw  tamtoho wneseno skarhu o’ 
zw orot neprawno pobranych hroszej z 
Kasy Związku oko ło  5 tysiacz z łotych, 
a nadto z pryczynu wypożyczenia swo­
im znajomym o ło ło  20 tysiacz z ło tych 
bez żadnoho pokry tia  i zabezpeczenia.

W  misce zawiszenoho w swoich 
czynnostiach Zariadu Związku Inw a li­
d iw  wybrano do Najwyźszoji U praw y 
Związku nowych człeniw i tak. hoło- 
wa posoł A n to n ij Snopczyński, m isto 
hołowa Stanisław W erc, sekretar D rze­
w iecki. %

D o w yd iłu  w ybrani: hołowa p, K a r­
koszka, m istohołowa Szułczyński Sta­
nisław, druhyj m istohołowa posoł Pa­
jąk, sekretar H enryk  R udkow ski, skarb- 
nyk Stanisław D iak. W si ony bu ły  do 
nedawna w prymusowim  zariadi Zw iąz­
ku, jaky j wyznaczyw R iad po zamkne- 
n iu dawnoho Zariadu.

Pomysł bolszewyokoho carstwa.

Selane prystupajut do „Zhody“.
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Kalendar hrecko —  ka to łycky j

CZEREZ s o j m .

Posły z p a rtji „W yzw o le n ie " w  Soj- 
mi postaw yły  w  So jm i wnesok na po­
staw ienie  m in istra  skarbu Czechowy- 
cza w oskarżenie za wydanie 562 m il- 
jo n iw  złotych ponad budżet. O tże po- 
neże m inister wydaw  na riżn i derżaw- 
ni c ity t i hroszi, panowe posłowe pro- 
tyw n i R iadow y żadajut sudżenia m in i­
stra czerez T ryb u na ł stanu. D o ko tr i 
naw it żadały potiahnenia ho do w id- 
pow ida lnosty czerez zwyczajnyj sud 
ałe to j wnesok w idkynuw  Sojm.

Szczo w łastywo takoho zrobyw  m i­
n is ter Czechowycz? I czomu żadnoho 
m in istra  peredsze ne staw ia ły posły w 
oskarżenie z ty jh  czasiw, ko ły  to  m i­
n ister wypłaczuwaw riżnym  partjam  
hroszi na partijn i c iły?  Czomu ne ża­
da ły  sudżenia m in is tra  Kucharskoho, 
k o try j w 1923 roc i p rodaw  w e łyk i 
fa b ry k i priad ilnyczi w artos ty  kilkanaj- 
c at m iljon iw  za k ilkadesia t tysiacz zło­
tych , a derżawa straty ła  w to j sposib 
wełyczeznu sumu, bo poprostu  darmo 
da ły  tu  fab ryka  Francuzam?

O toż treba znaty, szczo m inister 
Czechowycz nałeżyt do Riadu, ko try j 
halmuje rozhukanie paniw  posłiw  i ne 
pozwalaje sia im m iszaty do ne swoich 
d ił, jak to  persze buło i t ilk o  to  je 
pryczynow złosty paniw posłiw . A  ne 
mały sia koho uczipyty, to  ucz ipy ły  sia 
m inistra skarbu, bo to  najłehsze. W y- 
najszły, szczo m jnister perestupyw bud­
żet, to  im wże w ystarczył, ałe szczo 
wydaw ti hroszi na Bank r iln y j dla 
selan, na k redyty  d lo  silskych spiłok, 
na polipszenie menaży dla żowniriw , 
to  ich to  ciłkom  ne obchcdyt i hoło- 
wa ne b o ły t I własne gazety zakydu- 
ju t posłam, szczo ony ne sut sami ta­
k i czysti, jakby sia wydawało i wy- 
najszły znowa, szczo deko tri posły 
bra ły  jak iś  łap iw ky z naftow ych firm , 
tarhti znow z inszych żereł.

Szczo do nas, to  my uważajemo ny- 
nisznyj R iad za najlipszyj dla naroda, 
a wystup posłiw  z tym ciłym  oskarże­
niem je  t i lk o  borbow  m eżypartijnow. 
O  dobro naroda im ne chodyt.

POSOŁ WALNiCftJ WŹE DALEKO
Na żadanie sudu Sojm pozw oływ  a- 

resztuwaty posłiw  komunistycznych 
B itnera, W arskoho i W aln ickoho za 
pro tyderżaw nu ich dija lnist* a imenno 
za pro tyderżaw ni mowy w czasi proce­
su kom unistycznoji b ilo rusko ji „H ro -  
m ady“ u W iln i w maju tam toho roku '

Jak pryjszło  do zabrania pana po­
sła z jeh> meszkania u Lw ow i pry uł. 
W a łow ij 14, to  po lic ja  perekonała sia, 
szczo „p a n " nahło i pospiszno i po- 
spisznymy potiahamy w yjichaw  z P o l­
szczy do swoich ch libodaw ciw  do Ber­
lina .

Posoł W a ln ick ij bu w dawnijsze wy- 
zr a~znym edenom  staro-ruskoji partji. 
W  ostatni :h paru rokach, k o ły  zoba- 
czyw, szczo Rosja propa ła  i ne bude 
prysyłała na agitacja „p o s o b ij“  hrosze- 
wych, i szczo tam teper sut panamy 
bolszewyky. osnowaw bolszewycku par-

tju  „S e l-ro b ", znanu zi swoich kom u­
nistycznych diłań. A łe  wreszti pryjszła 
pora i na pana posła, taj „p ry jsz ły  po 
neho", szczoby ho zabraty do iwano- 
w o ji chaty.

No i t ilk o  podumaty, szczo pan 
W a ln ick ij, syn parocha, prystupyw  do 
kom unistiw . Szczo sia tam w łastywo 
d ije  teper nedobroho posered naszo- 
ho duchoweństwa? Jak w ychow ujut na- 
szi duchow nyky swoji d ity , czy koń­
czę na bolszewykiw  i komunistiw? Jak- 
najskorsze duchoweństwo powynno za- 
wernuty z dotychczasowoji dorohy, to  
jest zapereczuwania praw Polszczy 
i wychowania d ity j w tim  dusi, bo 
w id  pro typo lskosty do protyderżawno- 
sty i bolszewyzmu duże b łyźko, jak 
se wydym o na p ryk łud i pana posła 
W alnyckoho.

Z K R A J U .
Z  Arneryky.

W  piw dennij A m eryci w  C zilc zem- 
łetr.a>enie sprow adyło  okropne znysz- 
czenie; samych ludej zhynuło 200 o- 
sib.

Dobryj ,doktor".

W  Stanisławowi aresztowano N. 
Trernboweckoho, ja ky j podaw sebe ja­
ko  znamenytoho likaria , a liczyw  fa r­
bo wanow wodo w.

1 Piat.
2 Sub.

Pamfyła m. 
Teodora

3 Ned. Lwa pap.
4 Pon. A rchypa
5 W tro , Lwa ep. k.
6 Ser. Ewtachja
7 Czetw. Tym ot. i E.
8 Piat. Polykarpa
9 Sub. 1 i 2 O b r.

10 Ned. Tarasja ep.
U  Pon. P o rfirja

. 12 W to r. P rokop ija
13 Ser. W asyłija
14 Czetw. Ber Ewd.
15 Piat. Teodota
16 Sub. E w trop ija
17 Ned. Harasyma
18 Pon. Konona
19 W to r. 42 Mucz.
20 Ser. W asyłija  m.
21 Czetw. T eo filak ta
22 Piat. 40 M. w. S.
23 Sub Kondrata
24 Ned. Sofrona
25 Pon. Teofana
26 W tor. N ykyfo ra
27 Ser. W enedykta
28 C zrtw . Ahap. i R.
29 Piat. Sawyna
30 Sub A leksija
31 Ned. K yrv ła

Bijka na zjizd1 „Proświty".
Na zahalni zbory „P ro ś w ity "  jake 

w idbu ło  sia na dniach u Lw ow i zji- 
chało sia 469 delegatiw .

Perebih obrad buw duże burływ y j. 
K o ły  czast uczastnykiw  zaczała śpiwa- 
ty  „Szcze ne wmerła U kra ina ", kynu- 
ły  s a na nych inszi i zaczały sp iwaty 
m iżnarodnyj hymn B ijka  skinczyła sia 
w^ykyneniem m iżnarodowciw, bo miz- 
narndna zhoda ne zapanuwała jeszcze 

,P rośw iti".

PROCES ZA ZABUHENIA 
W HREBENNiM.

Jak in te ligen ty  szowinisty n yszc za t  
chłopiw , to  sia wże wsio kinczyt.

W  sudi okrużnim  u Lw ow i rozpoczaw 
sia proces p ro tyw  22 selan z Hreben- 
noho za zaburenia w  l it i tam toho ro ­
ku w sprawi r.edopuszczenia selan z 
druhoho seła do ro b it dw irskych iw i-  
dohnania ich syłow.

Okazałoś, szczo jak  wse to  jest, 
p idm ew yły selan „panow e". a to  dwóch 
studentiw  i jakyjś Cham, sami in te li­
genty, ko tri w  poru pow tika ły  zahra- 
nyciu, a chto paw żertwow p id judżu- 
wania tych nesuminnych ludej? Ocze- 
wydno, szczo selane, ko tr i ne um iju t 
u tika ty  tak, jak panowe. No i b idnych 
selan pozamykały do krym inału  i b id- 
ni te rp la t za paniw ag ita to riw  z mista 
i studentiw

W  czasi rozprawy oden selanzn na 
zapytanie, ch to  ich najbilsze p idbu ri- 
waw, pokazaw palcem na redaktora 
„D iła " ,  dnewnyka szowinistycznych 
burżujiw  ruskych i worożoho d la  po l­
sko — rusko ji Zhody.

w

(Objasnenie do obrazka 1 storoni).
Naszi seła rozw yw ajut sia p id  wzhla- 

dom ku lturnym  w  dekotrych  oko ły- 
ciach, de po lityka  ne zachopyła selan. 
O brazok nasz predstawlaje ork iestru  z 
p id  Peremyszla.

■ *
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U J A R N iA  I 2 W 0 H I W
Br. re l czy i skycl i

W KAŁUSZY

dostarczaje dzwon w ccrkownych i szkilnych 
po najtańszych cinach.

ułoźena czerez 

Dr. STANISŁAWA KULPU

CINA 1.50 zł. -  -  — — CINA 1. 50 zl.

Peredplatnyky „Ruskoji Prawdy" 

płafiaf cinu 1 zl.

Do nabutia w naszij Redakcji

Najlipsza pasfa do obuwia 

i skiry jest pasta Erdal. 

Wsiudy do nabutia.

C z y t a j t e
P3AWDYWYJ SELAŃSKYJ CZASOPYS

J 1 S N 1  P I B I B U "
i

jEDNAJTE NAM 

NOWYCH PEREDPŁATNYKIW.

W ydaje  i w idpow ida je  Stefan Koss Drukarnia „Kresowa" w Krakowi.

O KAPITALIZACJI RENTY

Wże wyjszła z druku knyżeczka
PASTA ERDAL


